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Donieśliśmy yr s^oiai czasie o uroczylło- 
ści obehodzoney w Gdati/ku dnia 21 Lipca 
i oinłiallacyi nowego magiitratu tamteysze- 
go i innych władz; kładziemy teraz mowę 
mianą na ratuszu przy tey okoliczności przez 
Pana Gralarh tayneg > Radzcę woiennegp.

Mości Panowie!
„Ceaarz Francuzów i Król Włofhi, któ­

rego chwała ielt niewzruszona, maiąc tylko 
na celu ziednae szczęśliwość i bezpieczeń- 
[two ludom rządzonym od niego, i tym, 
któremi się opiekuie, raczy! także i Gdańjk 
obdarzyć szacownym upominkiem, wraca- 
igcmu niepodległość ieg 1, dawne swobody, 
posiadłości i prawa. Umiejętności, handel 
nssz i rolnictwo winne mu będą nowy swoy 
wzrolt i pomyślność. Za'fi ara ciem i pod 
przewodnictwem JW. Generała dywizyjnego . 
a Gubernatora tuteyszego, zgromadziły się i 
dzisiay trzy liany rządzące, i d^iś współ­
obywatele nasi odbierają ten akt drogi przy­
wrócenia dawnieyszey konftytucyi, którey 
trzy wieki naruszyć i zmienić nie zdołały, 
aż dopiero w owcy fatalney chwili. którą 
na zawsze z pamięci naszey wyrugujmy. 
Przodkowie nasi, wierni awoiemti Królowi 
i konftytucyi, a ściśle s sobą połączeni, u- 
żywali wspólnie przez długi przeciąg czasu 
dni szczęśliwych; a lubo pokazały aię nie­
kiedy chmury na horyzoncie naszym, nic 
atoli niepotrahło zachwiać w Gdańszcza­
nach zachowywania praw, ich wierności i 
zgody, tych trzech iedynych zassd kraiu Re- 
publikanckiego. Teraz, Mości Panowie, 
gdyśmy zagruntowanie trzech [tanów, Ikła- 
daiących rząd tego miafi.a, iakibył polłauo- 
wi<-ny ftatutami i konltytueyami świętey pa 
mięci Królów Pol/kich Zygmunta I, Jana UL i 

i Augufła III, przez traktat zawarty między 
Nayiaśnieyszym Cesarzem Francuzów i Kró­
lem Prujkim otrzymali, zgromadziliśmy się 
tu dla odebrania z nayżywszą wdzięcznością 
dobrodziej łtw tegoż traktatu, które nam Iza- 
nowny tłumacz woli Jego Cesarlko-Króle- 
wtkiey Mości imieniem iego ogłosił. Mości 
Panowie? BłogoSawmy ten pamiętny dzień, 
bo ieft dla naa bardzo drogi. Niechay od 
dnia dzisieyszego z uft dziatek naszych, gdy 
wymawiać zaczną, naypierwssy wyraz wy­
chodzi NAPOLEON? Miłość nasza ku temu 
czci godnemu imieniowi połączy się odtąd 
międiy nami z miłością oyczyzny. Pod opie­
ką Cesarza NAPOLEONA, siedlilka i nn« 
iątki nasze zawsze będą pewnemi, a dzieci 
nasze wolnemu' Ale oby tak dobroczynna 
dla nas epoka i pamięć flużyły nam za tym 
silnieyszy bodziec do iak naypilnieysz'*go 
dopełniania obowiązków, iakie na nas urzę-. 
dy nasię wkładaią, i -oby trzy Izby rządu* 
naszego tak z sobą były zgodne i zjednoczo­
ne, iak togo wiara ku Bogu i-prawom kra^ 
iu naszego wymagaią. “

z Poznania dnia 16 Sierpnia.
Wczoray rano ogłosił huk dział uroczy- 

ftość narodźin NAPOLEONA Wielkiego 
Cesarza Francuzów i Króla Włopiego. O 
godzinie i o tey była wielka msza w koście­
le farnym; potym śpiewano le Deum przy 
dźwięku pigkney muzyki woylkowey i nie- 
przerwanych falwach artyleryi. Na tey rei i- 
giyney ceremonii przytomnemi byli JJWW. 
Legendre, Generał dywizyi i Gubernator 
Prowincji; Grouchy,GenerPdywizyi i kom- 
mendant ftoiącego tu korpusu dragonii, i 
Generał artyleryi Si Laureatr z w szybkie-
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mi hrancuzkiemi ciScercnai, tudzież tuteys?e przyciągną? w paradzie przed kościul Kata< 
władze cywilne i woy&owa i niezmierna 
liczba ludu oboiey płci. Dragonia Generała 
Grouchy i milieya tuteysza formowały W 
kościele dwie linie, assyliuiąc nabożeńltwn, 
które zak- uczyły radosne okrzyki: Niech 
iyie N APOLEONl Po nabożeńltwie odpro­
wadził JW. Gorzeńfki Generał-Lcutnant i
Prezes Izby adminiltracyi publiczney depar­
tamentu tuteyszego, JW. Generała dywizyi 
Grouchy do iego mieszkania, w afsyltencyi 
Knayduiących się tu Generałów Francuzkich 
i Pol/kich, tudzież kompanii grenadyerow i 
żadnego regimentu dragonii przy odgłosie 
muzyki woytkowey; poczym cała ta afsylten- 
cya,oprócz Generała Grouchy, odprowadzi­
ła nawzaiem tegoż JW. Prezesa do Kolle- 
gium po-Jezuickiego, iako pomieszkania ie­
go. O godzinie 4tey dany był w Hotelu Sa 
/kim prxez Generał w Francuzkich wspania­
ły ubi^d, na który zaproszeni byli Prezeso­
wie tuteyszych magiltratur z swemi K nsy- 
liarzami i wielu znakomitych obywatelow z 
prowincyi na tę uroczyltośe przybyłych. 
^Wieczorem oświecone było całe mialto; o 
godzinie lotey wieczorem naltąpił śliczny fa­
jerwerk przez artyleryą Francuzką przyspo­
sobiony.

z Płocka dnia 18 Sierpnia.
Dzień i5fty tego miesiąca, iako dzień uro- 

'dziu Nayiaśnieyszego Cesarza Francuzów i 
Króla Włjkiego obchodzony był w mieście 
tuteyszym Departamentowym z okazałością, 
który wfzyltkie obchody, do których ofta- 
tnie zdarzenia polityczne były temuż mialtu 
powodsm, przewyższył. W wigilią dźwięk 
dzwonow całogodzinny po wszyltkich ko­
ściołach, i odgłos muzyki z wieży Katedral-> 
■ ey, przy wieczornym uciszeniu się, zapo­
wiedziały przyszłą świetność dnia teg >. Na- 
saiutrz z rana liczne wyltrzafy z dział wymie­
rzonych na Wiftę, a potym bicia w dzwony 
obudziły w mieszkańca* h tuteyfzych uczucia, 
jakie całą iuź prawie Europę oz dniu tym 
dla Bohatyra wieków zaymować musiały, O 
godzinie g przed południem przechod przez 
mialto w paradzie i z liczną muzyką piękne­
go Regimentu grenadyerow Francuzkich, 
sprawił widok przyjemny. O rotey, k rpus 
Brzelcow Baszy ch tu zaciężnych, złożony z 
batalionu rwszegr i znaczney częścidrugie- i 
go Regimentu Wgo Pułkownika Zieliń/kie- , 
go, zebrany na yyielkim placu nowego miału, l

dralny i wraz z n.unicypalnoscią, która ró-
' wnież zebrała się w paradzie, czekał na przy­

bycie JW. Friand Generała dywizyi ( którey 
przech >d przez m afio tuteysze trwa iefzcze) 
wraz z JW. WoyczyńSkim Generałem bryga­
dy, tudzież na przy bycie zebranych razem 
wszyltkich członków Adminilłracyi i Sądu 
appeliacyinego. Które to gr ńo razem przy­
byłe po wita wizy, wprowadził tenże korpus 
z honorami woylkowemi do kościoła wspo- 
mnionego i ałsyltswał zamówionemu wiel­
kiemu nabożeńliwu, które celebrował W.JX.
Bilkup i Suff agan Luboradzki. W czasie te­
go , wzmiankowane wyż- y *-soby zaięły przy- 
gotowane sobie mieysca na przeciw tronu, 
nad którym unosił się portret Nayiaśoiey- 
szego G -sarza i Króla. Hymn Te Deum, * 
w ciągu iego huk z harmat, uk ńc<ył naba- 
Źeńftwo; po którym Korpus ftrzelcow wraz 
z municypalaośHą powrócił w pa adzie na 
plac wielki, gdzie traktowany kołztem A 1- 
mioiltracyi: Niech iyie Wielki NAPOLE-^ 
ON, kilkakrotnie wykrzynął. W domu zaś < 
JW, Ziclińfkiege Prezesa Adminilłracyi da­
ny był obiad wspaniały, na którym, oprócz 
członków władz wszyltkich, wsp- mnieni Ja­
śnie Wielmożni Generałowie, osoby bywfze- 
g * Rządu Pru/Zuego, obywatele, officerowie ' 
Polscy i Francuzcy znajdowali się. Pomię­
dzy licknemi toaltami przy odgłosie wybor- 
ney muzyki Francuzkiey spełnianemi, zna­
czni eysze były: Niech iyie Cesarz i Król! 
Niech będzie wieczna i nie> o zerwana przy- 
iaźń Narodu Pol/kieg> z Francuzki™. To 
dlatme zdrowie wniolł JWi Generał dywi­

zyi Friand. Ok ło godziny 6tey po połu­
dniu wspomniany korpus ftrzelcow zebrał 
się znowu w paradzie, ale iuź gotowy do mar­
szu, i na mocy rozkazu wyższego opuścił 
pełen ochoty i wesołości, msięc na czele 
świeżo uformowaną wyborną muzykę, mia- 
Ito tuteyl7e, > rozpoczął podroż w okolice 
Częstochowy, tłumy ludu towarzyszyły mu 
za mialto, co przyczyniło na dniu owym pię­
knego i czułego widoku. Wieczorem na- 
koniec oświecone za pierwszym porarokietn 
wszyltkie domy mialta, odzywająca się z kil­
ku mieysc muzyka, zachę iły publiczność, 
iż zebrana w znaczney liczbie, używała mi— 
ł >y pory przechodząc się po ulicach i ryn­
kach aż do poźuey nocy. Wszyftko zaś od­
było się w największym porządku i spokoy- 
ności.
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z. Turyngii dnia 7 Sierpnia.
Wszyscy Pofiowie Xiążąt5n/AfcA wyjecha­

li iuż do Paryża. Kor syliarz tsyny Muller 
zok»ł wylhny z Weymaru, a Konsyliarz 
tayny Tiiumtnel z Gocha. Oświadczyli oni, 
iż w kf ńcu Sierpnia dokonaią zupełnie po­
leconych im interessow.

Jadąc Msrszakk Massena, zabawił kilka 
godzin w Jena, a potym udał się dnia 3°g° 
Lipca w dalszą podroż przez Weymar.

Słychać, iż Xiężniczka Weymatika Karo­
lina, pnydzie wkrótce za iednego znakomi­
tego Xiążęcia.

z Berlina dnia i8 Sierpnia.
Dnis i5go b. m. w rocznicę urodzin Ce­

sarza NAPOLEONA, odprawiło się tu uro­
czyste nabozeńltwo i Je Deum, JW. Gene- 
rał-Gubernator tuteyszy Ciarkę udał się do 
tuteys/ego Katolickiego kościoła w tor. a- 
rzyltwie naypierwszych władz cywilnych i 
woylkowych. Oddziały woy(kaXiążęcia Pry­
masa i Xiążęcia Nafsau itały w paradzie. 
Zaprosił p tym wspomniany Generał nsy- 
zn komitsze osoby do sieb e na obiad, w 
czasie którego spełniano toaft Cesarza Je­
gomości i małżonki iego.— Wieczorem był 
bezpłatny teatr, a to z woli Rządu Prancu- 
/kiego.

JW. Generał Ciarkę, Gubernator tutaylzy 
odebrał dnia wczorajszego lift od Cesarza 
NAPOLEONA, z wiadomością, iż ten Mo­
narcha mianował go Miniftrem woiennytn.

Dnis wczorajszego przybył tu goniec z 
Petersburga, który ztamtąd w nocy z dnia 
jgo na 8my b. m. wyjechał. Kilku Aniami 
pierwey odprawił s:ę wielki feltyn w zamku 
Itnperatorlk;m Pawłowjkim, na którym się 
Imperator Jmć Alexander znajdował.

Telegraf yod artykułem z Anglii umieścił 
naftępuiący wy pis z gazety Londyńjkiey pod 
tytułom Gazette de la Grandę Brelagne •.— 
,, Gdy w Londynie odebrano wisdcm. fć o 
pokoiu między Rofsyą i Franeyą, poczy­
niono bardzo wiele zakładów daiąc fto prze­
ciw 5ciu, iż za miesiąc Imperator Alexan- 
der iuź żyć nie będzie. “

Kładzio potym wspomniony Telegraf na- 
ftępuiąco uwagi: — ,, Nte poczytamy za złe 
czytelnikom nafzym, gdy powyższemu arty­
kułowi nie dadzą wiary; i samibyśmy o tym 
powątpiewali, gdybyśmy tegowłałnemi oczy­
ma w dzienniku Angieljkim rie czytali. Czy- 
liż podobna, ażeby naród wszelkie uczucie

I moralności do tego ftopnia utracił, iżby gig 
! zakładano o zaboyftwo ukoronowanej gło­

wy sprzymierzonego Monarchy, i takowe za­
kłady w publicznych pismaeh ogłaszano? Poi 
nieszczęśliwcy kampanii r8o5 roku robiono 
w Londynie karykatury na sprzymierzonych 
Cesarzow; czyliż ta podłość nie była bagate­
lę względem wspomnionyeh zakładów ? —. 
Patrzcie mocaritwa lądowe, iak to pottępu^ 
{^Anglicy z sprzymierzeńcami swoiemi!— I 
możecież ieszcze scierpieć agentów tych roz- 
boynikow, pod tytułem Poiła u dworow wa^ 
szych zolłaiącycb. “

z Szczecina dnia r i Sierpnia.
Podług <ltstnich liftów z Swiaemiinde, a 

brygi Angielfkie i i Szwedzki krążą przy 
brzegach tamecznych; zbliżają się one o wy- 
Itrzał z karabin# do. miałczyzny, i daią ogni* 
do każdey pikiety woyftrowey, którą tylko; 
zobaczą; wpuszczają jedynie okręty Duń/kiej 
inne zaś okręty muszą ftarać się o fzczegól- 
ny paszport od Króla Szwedzkiego.

z Kopenhagi dnia ii Sierpnia.
Po przybyciu fztafety z Kieł, wszyftko tu 

przybrało poftać woienną, i iak nayfpiclzniey 
krzątają się około zabezpieczenia portow i 
brzegów. Wzmocniono wszyftkie baterya 
nadmorlkie, i uzbraiaią flottę zwaną obron­
ną. Batalion Regimentu Norwegfkiego wy- 
szedł do Helsingór nz wzmocnienie załogi w) 
Krcnenburgu. Weiwano wszyftkich zaciąg 
gnionych maytkow i żołnierzy urlopować 
nych, ażeby się na mieyscaeh swoich znsy* 
dowali. Na wyspie Amack i ponad brzegami 
Zelandyi rozftawiono pikiety iazdy. Oby- 
witc-Hki korpus artylleryi zaczął dnia dzi-4 
sieyszego odprawiać fluźbę załogową wraże 
woyłkiem liniowym. Tym czasem flotta A fi­
giel Jk a ftoi spokojnie, po większey części 
między wyspą Hwen i Helsingur. Dnis 8 
bieżącego miesiącs ftanął na kotwicy przed 
Helsingbr drugi oddział wspomnioney flot* 
ty, złożony blitko z $o ftatkow przewozom 
wych, i rachuią, że cała flotta Ocłada się z 
200 większych i snni.eyszych okrętów, tu-' 
dzież ftatkow przewozowych. Niekiedyma- 
łe okręty wojenne oddalają się na xs\orzeBalu 
tyckie, Między tuteyszą ftolicą i Stralsun* 
dem ma bydź linia telegraficzna.

Słychać, iż Pułkownik Meyer obeymie na­
czelna dowodztwo w bateryi, zwaney Trzech 
Królów, a Pa« Decker, w bateryi Prove^ 

। /tenen,
(a)
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Dnia wczotayszego rozeszła się pogło&a, 
iż flutta Angiel/ka odebrała rozkaz, ażeby 
nie przepuszczała żadnych okrętów kupie­
ckich Duń/kich^ któreby na morze Bałtyckie 
płynąć ehciały.

Dnia dzisieyszego w południe przybył tu 
z Holsztynu Królewic nasz wraz z Kiążęciem 
Hejkim Chryjtyanem, i wdał się natychmialt 
do kollegium Admiralicyi. Słychać, iż po 
południu wyiechał znowu do Helsingor.

Mówią, iź Pan Taylor miał poiechać do 
Kieł.

z Altony dnia 12 Sierpnia.
Podług nayświeźszych wiadomości z Sle~ 

swika, okręty Angielfkie ftały ieszcze-spo- 
koynie na "kotwicy około Zelandyi, i iak 
się zdaie nieehcą rozpoczynać nieprzyiacieł- 

tch krokow. Zmnieyszyła się znacznie o- 
bawa pochodząca z niespodziewanego poka- 
żania się wspomnioney floty, i mamy na­
dzielę, że Dania z chwałą neutralność swo- 
ię utrzyma.

Zapewniaią, iż obydway Xiążęta Olden­
burscy przybyli z Anglii do Sleswika. Roz­
chodzi »ię tam wieść, potrzebuiąca potwier­
dzenia, iż Rząd Augieljki poiłał inne rozka­
zy do dowodzcow wyprawy na Sundzie, i 
zalecił im, ażeby żadnych nieprzyiaciebkich 
krokow nie przedsiębrali, gdyż powodem do 
iey wyflania było tylko mniemanie, że obce 
Woy&o zayTnie Xię^wo Holsztyńfkie.

Kompania grenadyerow wyszła z Kieł do 
twierdzy Fried^icksort.

z Amfierdamu dnia 11 Sierpnia.
Fłotta Angielfka złożona z4° okrętów roz- 

maitey wielkości, przepłynęła dnia ^go b.m. 
około Doggersbank na Sand.

Wiadomośei z Londynu pod dniem 7 b. [ 
w. nie czynią żadney nadziei względem po- 
koiu.

z Harlem dnia 10 Sierpnia.
Dnia 4g° b. m. przybył do Londynu go­

niec, i przywiózł z Sztokolmu lifty do wy­
działu interess^ow zagranicznych; odprawi­
ła się potym rada gabinetowa, po którey 
dwóch gońcow na Lały ląd polłauo.

z Hagi dnia 1 r Sierpnia.
Żaden dzień nie był ieszcze nigdy w tylu 

mirrach i z taką okazałością obchodzony, 
iak będzie dzień 15 b. m. rocznica urodzin 
Cesarza NAPOLEONA. I tu także czynią się 
potrzebne- do tego przysposobienia. Naza- j 

iutrz, to ieft dnia i6go obchodzona będzie 
uroczyitość pokoiu.

z Paryża dnia 8 Sierpnia.
Gdy Cesara iadąc do Paryża przybył do 

Chalons o 20 mil (Francuzkach) od itolicy, 
liraż, która mu towarzyszyła, i cała świta 
iegotak były utrudzono, że iuż dalay dążyć 
za nim nie mogły, lecz musiały Usnąć i wy­
poczywać. Spoftrzegłszy to Cesarz, rzekł 
do Wielkiego Xiążęcia Bergskiego : Dla cze- 
goi niemamy iechać bez ftraży? niech sobie 
po trudach wypoczną. Jakoż puścił się w 
dalszą podroż bez łtraży; przed poiazdem 
iechał tylko urzędnik pocztowy, a n» koźle 
siedział ieden dwortki i Mameluk^ który ielt 
zawsze przy boku Cesarlkim. Stanął Monar­
cha w zamku St Cloud z rana o kwadransie 
na szółtą. Tak piało go się w ten dzień fpo- 
dziewano, iź żandarmowie itoiący przed 
bramą zamkową nie ftanęli nawet pod bro­
nią, i wszyscy dworzanie spali wnayłepfzą. 
Wysiadłszy z poiazdu, poszedł nayprzód do 
sypialnego pokoiu Cesarzowey, a ztamtąd 
do kąpieli.

Dnia 3go Sierpnia bardzo wiele ludzi uda­
ło się do St Cloud w nadziei oglądania Ce­
sarza. Jakoż okuło ymey wieczorem wyie- 
chał z zamku w karyolce i Jeździł po zwie­
rzyńcu. Pokazanie się Monarchy powsze­
chny zapał wzbudziło, i wszyscy dawali ozna­
ki swoiego ku niemu przywiązania i wdzię­
czności, na które uprzeymym kłanianiem się 
publiczności odpowiadał. Szło za nim pięć 
karyolek , a w naybliższey Cesarzowa iecha- 
ła. Grały fontanny od 6tcy do Smey godziny.

Dnia 5g° * rana przybyła deputacya od 
Senatu do St Cloud z powitaniem Xiążęcia 
Hieronima , a teraz Króla Wefłfallkiego. Na 
czele tey deputacyi był Pan Lacepede Pre­
zes Senatu i dway Pretorowie, Marszałek 
Xiąże Gdańlki i Pan Clement de Bis. Mia­
ła potym u niego audyencyą deputacya od 
Trybunatu.

Gdzie tylko się ftąpi, wfzędzie widać przy- 
gotowaoia tak publiczne iak prywatne do 
obchodu uroczyltości dnia iggo. Illumina- 
cye Tuilleries i karuzelu nader będą świe­
tne. Cały ogrod i pałac na około będzie 
oświecony. Na moście Concorde Itawiaią 
rusztowania, a na tych przygotowany będzie 
wielki i iak naydolkonalszy fajerwerk. W 
całym Paryżu biotą,§źe tak powiem, w re- 
kwizycyą tałenta małarzow, dekoratorów i 
wierszopisów do wydania w transparentach, 
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allegoryach i napisach przywiązania , wdzię­
czności i uwielbienia, któremi wszystkich 
ferca są przeniknione, a które niecierpliwi® 
wyglądaią sposobności wynurzenia tych u- 
czuć z zapaleni.

Z powodu uroczyltości dnia ijgo Sier­
pnia, wydał Pan Segur Wielki Miltrz obrzę­
dowy, przepis obrządku, iakim się odbędzie. 
A nayprzód, o btey z rana Ranie gwardya 
Cesartka przy wszyłtkich wniyściach do ko­
ścioła, i działa się odezwą. O ultey wyie- 
dzie Cesarz z pałacu Tuilleries do kościoła 
metropolitalnego. (Tu naftgpuie porządek, 
iakim różne poiazdy dworlkie poydą). Za 
temi poydzie poiazd Cesarlki, w którym ie- 
chał na kor&nacyą, a w tym siedzieć będzie 
Cesarz i Xiąże Hieronim &cc. Gdy Cesarz 
wniydzie do kościoła, zaprowadzi go Wiel­
ki Jałmużnik przed wielki ołtarz, gdzie u- 
klęknie 1 modlić się będzie, a tym czasem 
wszyftkie osoby z orszaku iego uszykują się 
w około tronu; po modlitwie, zaprowadzą 
Monarchę Wbelcy urzędnicy nadworni na 
tron, gdzie na krzelłach postawionych dwó- 
ma Ropniami niźey po prawoy łtronie zasią­
dą Xiąźe Hieronim i Xiąże Arcypodlkarbi 
pańltwa, a po lewey Xiąże Arcykanclerz i 
Xiąźe Wielki Admirał pańltwa. &c, &c. W 
lożach, przygotowanych w prezbiteryum, 
będzie Cesarzowa, familia Cesartka, Ciało 
dyplomatyczne, Xiążęta, Xiężne i Damy 
dworlkie.— Wchód do kościoła będzie za 
biletami.— Jeden z Kapelanów CesarLkich 
odprawi mszą, a Kardynał Arcybilkup za 
śpiewa Te Deum. Po nim poydzie Cesarz 
przed ołtarz, pomodli się i powróci do pa­
łacu Tuilleries.— Wyiazd z pałacu do ko­
ścioła, przybycie do niego i powrot do pa­
łacu będą wyłtrzałami zwialtowane.— Wie­
czorem, pałac i ogrod Tuilleries będą o- 
świecone.— O gtey będzie koncert na te- 
rafsie i pokoie u dworu.

Tenże Wielki Miltrz obrzędowy wydał 
przepis obrządku zagaienia posiedzenia Cia­
ła prawodawczego dnia i6go t. m. zupełnie 
taki, iaki lat poprzedzaiących bywał prze­
pisany. Dodamy tylko, iż na też zagaienie 
poiedzie z Cesarzem w iednym poi&ździ© 
Xiąże Hieronim, a na tronie w sali posie­
dzenia zasiądzie po prawey Monarchy.

Zapewniaią, iż KróleRwo JchmośćZ7oZ2en- 
derscy ziadą do Paryża na uroczy Rość i5go, 
zkąd w kilka dni po uroczyltości wrócą do 
Hagi.— Słychać także, iż wielu Xiążątkoa- ; 

federacji Reńfltiey przybędzie na tęż uraa 
czyltość, a przy tey okazji ważne interefsa 

i konfederacji będą ołtatecznie urządzone.
Radzcy Itanu Simeon, Beugnot i Jolivet 

mianowani są do uorganizowania Króleltw* 
IVe(ifal(kiego.

Generał Belliard, naczelnik sztabu w kor­
pusie Wielkiego Xiążęcia Bergskiego, otrzy­
mał od Cesarza ieden z krzyżów Komman- 
dorlkich orderu Safkiego S, Henryka, danych 
od Króla Sa(Aiego Cesarzowi do rozdania 
między tych officerow Francuzkich, których 
niemi zaszczycić raczy.

Zapewniaią, iż Poiłem Rossyijkim, ni?ią- 
cym mieszkać ciągle w Paryżu, będzieHra- 
bia Romanzow, ieden z celniejszych panów 
Rossyijkich. Dziad iego był tu Poiłem aa 
Ludwika XIV.

W okolicach Bajonny wszyftko przybiera 
poltać woienną. Ściąga się tam korpus woy- 
Ika Francuzkiego maiący wynosić Ąo,ooo, a 
ieft przeznaczor<n'.R do przymuszenia Portu­
galii, aby porty swoie zamknęła dia Angli­
ków. Woyfko to weźmie nażwitko woyjka 
Portugalfkiego, i zoltawać ma pod dowódz­
twem Generała Junot Gubernatora Paryz- 
kiego, który razem ma bydź Poiłem przy 
dworze Lizbon/kim. Jakoż Ilychtć, że ten 
Generał wyiedzie ztąd dnia to do Bajonny 
na obięcie dowództwa.

Pan de L'achevardiere, Konsul Francuzki 
w Hamburgu, mianowany zoftał tymczaso- 
wie generalnym Konsulem w Gdań/ku.

Monitor pod artykułem z Londynu na- 
mieniwszy, iż w Izbie niższey cz,tano tra­
ktat przymierza z Królem Pruftum, zawarty 
28 Stycznia, taką uwagę położył:— Wymia­
na zatwierdzenia tego traktatu iuż nie na- 
(ląpi; i nie tylko Prufsy zamknęły porty swo­
ie dla Anglii, ale nawet wypowiedziały iey 
woynę.

Przytoczywszy zaś tenże Monitor posel- 
Itwo Królewlkie do teyże samey Izby wzglę­
dem zawarcia traktatu posiłkowego z Królem 
Szwedzkim, taką znowu uwagę przyłączył:— 
Patrzcie mężni, lecz nieszczęśliwi Sty zi, 
iakiego was nieszczęścia pieniądze nabawia- 
ią! Ach gdyby Anglii przyszło opłacać krzy­
wdę, iaką czyni waszemu handlowi i hono­
rowi, tudzież krew, którą was ona koszto­
wała i kasztuiell Lecz czuieeie to dobrze, 
i żałować was potrzeba, żeście wasze przy- 
wileie i kunfiytucyą pojłrudali, że iefteścis 
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bez obrony, i podlegacie nierozsądnym fan- 
tazyom chorowitego Monarchy.

Nakoniec mow^c o danych Królowi Pru- 
(kiemu 300,000 fantów szterlingow na roz­
kaz Króla Angielfkiego przez Miniltra iego, 
odpowiada:— Te 3 00,000 funtów szterlin 
gow dane PruGom, były przeznaczone na 
podniecanie buntu w S'ąlku i wyftawienie 
korpusu B-ii hera. Pozor ten poftużył agen­
tom Aagiellkim do przywłaszczenia sobie 
trzech czwartych części tych pieniędzy, tak 
źle ze wszech miar użytych.

B \na dzienniki Paryzkie umieszczaią te­
lli. krótkie uwagi z powodu konlty tucyi Xię- 
Itw* lVarszaw!kiego, a między innomi dzien­
nik Argus. ,, X ęltwo ifarsznwfkie (Iłowa 
» są tego dziennika) urządzone, iakieftte 
» raz, i zoltaiące pod wysoką opieką Cesa 
« rza Francuzów, zaiaśnieie na nowo w ca- 
» łey swoiey świetności, nie msiąc iuż po- 
» wodu obawiania się żadnego niebezpie- 
» czeńHwa, iakie były nie Idzielne od da- 
» wnego bytu tego krain. “

Dziennik Pańftwa tak znowu mówi w tey 
mierze:— ,, Przybył do Poljki ten, który 
» chciał poznać na samy ta mieyscu Polaków 
»» i ich sąsiadów; poznał ich. oswabodzaiąc 
»> iednych, a tryumfując nad drugiemi. Oręż 
»_ tylko może przywrócić życie narodowi, 
» który niepodległość a nawet i imię utra­
ci cił. Dał NAPOLEON oręż szlachetnym 
»» ale nif f’Czgśliwymmic•f^.kańcomteraŹQiey- 
» szego XięlŁwa Warszawjkiego. Przez wo- 
» ienną edukacyą ożywił szlachetne lecz 
» przytłumione dusze. Pomoc, którey od 
» ni h zażądał, dla nich samych była potrze- 
« bną. Zwyciężyli i dopomogli do zwycię 
n żenią; maią więc oyczyzng, dobrego Mo- 
» narchę i wyborne prawa. Każdy z nich 
» ieft eząftką tego narodu, i dwa czyli trzy 
» miliony ludzi, znieważanych niegdyś wszel- 
» kiego gatunku obelgami, maią teraz swo- 
» ie znaczenie. “

Wiadomo,iźInHytutaarodowy miał audy- 
encyą u Cesarza, na którey oświadczyłnieu- 
kontentowanie Iwoie przeciw ludziom chcą­
cym tamować oświecenie i przywrócić cza­
sy zabobonu. Wypada tu leszcze przydać 
co naftę, uie: Każdy mógł spottrzedz spra­
wiedliwy gniew tego Mmarchy na wspo- 
m ionych ludzi. Crssrz Jegomość, najgor­
liwszy i nsypotężnieyszy przyiaciel oświe 
cenią rzeki s tym żywA en uczuciem. Jak to? 
kilku emigrantów t którym do oyczyzny po­

wrocie dozwoliłem , i któ~ych honorami i 
urzędami obsypałem (to mówiąc fpoyrzat 
Monarcha ponurym wzrokiem) wraz z dwie­
ma kobietami przyłączyli się do mizernych 
pismaków, w celu wprowadzenia ciemnoty, 
tudzież okropności głupflwa i zabobonu! 
Któż im nadał prawo, ażeby podobne arty­
kuły w publicznych pismach umieszczali? 
Gdybym to bezprawie ścierpiał, czyliżbym 
się w ten czas niewyftawił na nienawiść lu­
du Francuzki ego, i czyliż wszyscy pisarze 
nie powinni się przykładać, ażeby mnie tak, 
iak chcę, kochano? Jak to! musiałem się 
wśród P l£k>" dowiedzieć, że prawnuki owych 
nieszczęśliwych zbiegów za panowania Lu­
dwika XIV, podług teraźnieyszego ducha 
czasów naszych lękaią się powrotu nocy Sgo 
Bartłomieja we Francyi, i z tey przyczyny 
maią wfiręt od powrotu do oyczyzny Pra­
dziadów swoich! &c.

Wkrótce po tey audyoncyi przywołano do 
policyi kilku Cenzorów dzienników tutej­
szych, i większą ich połowę 1 jmieniono.

Słychać, iż w Niedzielę na audyencyi dy- 
plomatyczney mowiono o zamknięciu wfzyft- 
kich portow w Europie dla Anglików.

Codziennie prawie z rana 9 godzinie p od­
prawia Cesarz radę ftanu. Na pierwszym iey 
posiedzeniu, we 24 godzin po powrocie Ce- 
sarlkim, wszyscy Radzcy Hanu zoltali wpra­
wieni w naywiększe zadumienie, gdyż Mo­
narcha zagaił posiedzenie mową, w którey 
z nadzwyczajną dokładnością okazał, iak 
daleko zaszły obrady względem proiektu do 
xięgi praw handlowych, aż do wyiazdu ie- 
go. Wyłożył oraz przyczyny, dla których 
niektóre zasady zoltały ustanowione i przy- 
ięte. Wszyscy Radzcy firnu zgodnie utrsy- 
muią, iź żaden z nich nie mogiby zwiększą 
dokładnością oznaczyć punktu, od którego 
obrady daley odbywać się powinny, iak 
Cesarz.

Sądzą tu, iż Xiąże Prymas będzie koro­
nował nowego Któla Weflfalfkiego.

X-!ąże Kurokin i Hrabia Kalkreuth, nego- 
cyatorowie pokoiu w Tylży, ziecheli do tu- 
teyszey ftolicy.

K-óiewca Wirtemberjka będzie przyięt* 
na granicy Francuzkiey z wielką okazało­
ścią. Marszałek Psnli-a Fessieres, dowodz- 
ca gwardyi Gesarlkiey, odebrał rozkaz, aże­
by z trzema damami Dworlkiemi udał się do 
Strażburgat i sprowadził Królewnę do tu-
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iedzie ztęd dnia ggo b. m. <

Słychać, iż Królowie Wirtemberłki xie- 
dzia także na zaślubiny sioltry fwoiey z Kró- 
lem Weftfalfkim.

Piszą z Genui .pod dniem 29 Lipca, iż tam 
rozchodzi się pogłolka , że pewne wielkie 
mocarltwo oświadczyło ex Królowi Ferdy­
nandowi y ażeby się oddalił z Palermu, i wy- 
nioR się do Minorki z familię fwoią.

Dzienniki tuteysse umieściły naltępniący 
artykuł z Warszawy:— » Od czasu, iak Ge* 
sarz NAPOLEON oddalił iię z tutejszych o- 
kolic, rozmawiają tu o wielkich iego przy­
miotach v woylkow. ści, polityce i prywa­
tnym życiu. Zapewniają, że Imperator Ji• 
gomość Rossyi/ki umieiący godnie cenić ta­
kowe raRigi , rzekł wych i.Jząc z gabinetu 
NAPOLEONA: Każda godzina rozmowy z 
Cesarzem Francuzów posuwa iednym wie­
kiem cywilizacją kraiow moich. Iu>. ę rażą, 
gdy G °sarz NAPOLEON zapraszał Impera­
tora Alexandra, ażeby za przykładem prze 
zacnego przodka fwoiego, Piotra Wielkie­
go, przybył do Paryża, odp<-- iedział na- 
ty<'\\vaizll_Alexander: Przybyłbym z wiel­
kim ukontentowaniem . i miałbym wielką ko­
rzyść nad poprzednikiem moim , bobym tam 
nie zaftał małoletniego Króla. .Miło ielt 
znayd >wzć w Monar hach rozlłrzygaiącYch 
losynarodow, uczucia otwartości i wspania­
łości, które są powabami pry atmgo życia.b 

z Nancy dnia 5 Sierpnia.
"Wszyscy fRcerowie Rossyiscy, ;,n»yduią- 

cy się w Blois i innych nnaitarh Francuz- 
kich, odebrali zalecenie, ażeby się udali do 
Lunewillu, i zebrali w Regimentr ieńcow 
wojennych RofyiHach, którzy wkrótce po­
wrócą do k>mu swoiego.

Generał Prujki. Hrabia Tauenzien, któ­
ry przed nieiakim czasem miał bydż wymie­
niony, a potsm znowu nagle do Francyi po- 
wro<ić mustał, przybył dnia onegdayszego 
do tutejszego miałia wraz z kilku officerami 
Prujkiemi, którzy siedzieli w Besanęon.

z St^aŁburga dnia 5 Sierpnia.
Xięże Neufchatel/ki nie przy był ieszcze do 

Moguncyi, i konie, które były dla niego w 
pogotowiu, odeRano nazsd.

z Marsylii dnia 23 Lipca. .
Poseł Mar ksńłki , Hagd-Klliezid, od­

prawił dnia drisiryszego wiazd do tutejsze­
go miafta. Oddział źandaimOw konnych 
iechal kuło poiasdo^ iego i dworu iego. 

Przodem prowadzono wspaniałe konie, Rój 
re Cesarz Marokahfki Cesarzowi Francuzów 
podarował. Wspomniony Poseł ma lat bli- 
Iko 40 i ielt przyiemnego charakteru. Trzy 
podrożę, które do Mekki odprawił, ziedua- 
ły mu przydomek pobożnego. Zdaie się, iź 
'mocno był kontent z przyięcia siebie w Mar­
sylii.

z Frankfortu dnia 8 Sierpnia.
Dnia wczorajszego przybyło tu kilkuset 

żołnierzy Francuzkich, którzy się ieszcze u- 
dadzą do wielkiego wojtka. Tegoż famego 
dnia przybyło tu kilka oddziałów woyłka 
Hiszpańlkiego. W przyszłym tygodniu na- 
deydzietu gwardyaCesarŁa Francuzka ,lsxó- 
ra powraca do Paryża.

Od brzegów Menu dnia 7 Sierpnia.
Międzyrzędami Wurzbur/kitn i Msza^en- 

bur/kim zaszedł niedawno fpór względem p©J 
siadania 12 wsi leżących w Frankonii; Ita- 
nęło teraz na tym, iż X ąże Prymas Konfe- 

eracyi Rerifkiey odda te wszyftkie wsie 
Wielkiemu Xiążęciu Wiirzburfkiemu, który 
mu za to zapłaci 15 »,ooo zł tych trzema ra­
tami; i pierwsza rata, to ielt, 5o,ooo złot: 
zolł&ła iuż wypłaconą.

Uważaią,iż dotąd ieszcze ani Xigltwa Ful- 
dy, ani lira bitwa Hanau nie obięto w po­
siadłość na rzecz nowego Króla Weffal- 
/kiego.

Zgwardyi Cesarza NAPOLEONA, powra- 
cvącey do Francyi, przybył iuż do Frank­

fortu oddział złożony z 180 ludzi.
z Dorften dnia 8 Sierpnia.

Dnia wczorajszego przeieżdżali tędy De- 
put >wanizXięlłw Mindeń/kiego l Paderborn- 
/kiego, którzy się ud ią do Paryża.

X ąże Neufchatel/ki, Minilter woienay, 
przeieżdżae będzie tędy do Paryża.

Przez Monafłer przechodzi wiele Rossya- 
now, którzy się zaciągnęli do troylka Hol- 
lenderfkiego.

z Hannoweru dnia 11 Sierpnia.
Dnia 8go b. ra. ziechał tu Margrabia della 

Romana, naczelny Generał woylka Hiszpań- 
(kiego, i 1‘tauął w zamku Król?o Ik m.

Spodziewamy się tu przybycia obydwóch 
R> gimentow lekkiey iazdy Almanza i Lusi- 
tania, które [khdaię resztę drugiego korpu­
su woylka Hiszpańskiego.

z Hamburga dnia 14 Sierpnia.
Pan Thornton. P seł Angielfki przy cyr­

kule niższey Saxonii) wyiechał z Miliony doi
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'Anglii, iako też Pan Ccckburne, Konsul 
Angiel[ki.

z pyicdnia dnia to Sierpnia.
Artyllerya Itoiąca tu na załodze, odprawi 

w środku bieżącego miesiąc# wielki popis, 
i okaźe dolkonałość swoię w wysokim Ro­
pniu, Potrzebny na to wydatek przyiął ni 
siebie Arcy-Xiąźe Maxymilian, iako drugi > 
Dyrektor a rtylleryi. Inne regimenta poydą 
także wkrótce do obozu.

W tnteyszey rękodzielni koronek, robią 
spiesznie wspaniały garnitur koronkowy dla 
pewney Xiężniczki, którey zaręczyny będą 
wkrótce ogłoszone.

Gdy po przybyciu gońca wylłsnego tu od 
Cesarza NAPOLEONA z Drezna, wezwano 
do tuteyszey llolicy nsyltarszego syna zmar­
łego Arcy-Xiążęcia Ferdynanda, da/.niey 
gubernatora w Medy olanie, a potym RAgen­
ta w Bryzgowii; flychać więc, iż wspemnio- 
ny Xiąże otrzyma iakąś nadgrodę za utratę 
oyczyltego fwoiegodziedzictwa, to ielł, Bryz- 
gowią, którey dla Wielkiego Xią jęcia Badeń- 
/kiego ułtąpić musiał.

Mówią, iż Rofsyanie oddali Cattaro Mon- 
tenegrynom; nie masz więc nadziei, ażeby 
Francuzi oddali Braunau, zkąd dopóty nie 
chcę ultąpić, dopóki Auftryacy nieoddadzą 
im Cattaro.

Zapewniają, iź woylko Aufiryackie będzie 
inaczey urządzone. Każdy Regiment piechoty 
ma mieć 6 batalionów odwodowych , i [kła 
dać się ogółem z 6,000 ludzi. Bataliony od­
wodowe doftaną odmienne mundury, i bę­
dą nosić długie drelichowe spodnie.

ze Lwowa dnia 1 Sierpnia"'.
Słychać, iź Arcy-Xiąże Karol ml wkrótce 

ziechać do tutejszego miałta.
z Konfiantynopola dnia i Lipca.

Przyięła Porta, proponowany iey rozeym 
z Mofkalami, a to fiosowmie do pokoin za­
wartego w Lyliy,i poflano iuż łtosowne w 
tey mierze rozkhzy do woylka nad Dunaiem.

Lubo pnbliczna spokoyność ieft zupełnie 1 
w tuteyszey Itolicy przy wroconą , Janczaro­
wie atoli oblłaią ciągle przy rozmaitych Two­
ich żądaniach. Zaczęto iuż rozwalać kofza- 
ry wylławione dla woylka urządzonego na 
aposob Europeyjki. Dnia 2$ Czerwca łtraco- 
no Zu/iu/Agę, pierwfzego Marszałka Sułtań- 
ki Waltdy, którego wspomnieni Janczaro­
wie nienawidzili. Dnia Jogo teg ż miesią­
ca podobny los spotkał Kapana L^aibi, pier­

wfzego Kommifsarza żywności, który że był 
z nietykalnej klafsy Legiftow, mianował go 
więe Sułtan Baszą o.d vóch buńczukach, pa 
czym astychmiait wydany na niego wyrok: 
śmierci ulkutecznion >. Bo/tandi Uatza, czy­
li kapitan łtraży Wielkiego Sułtana, i Kai^ 
makan Basza, zWtępca Wielkiego Wezyra, 
zoltali zrzaconemi z urzędo m; woylko zamor­
dowało Ayana A dry anopolitańFiego, a Ay- 
an w Casarei uszedł podobnegoż losu przoz 
ucieczkę.

Niejaki Tayar, Basza Trebisundu, znany 
z rozruchów, które przed dwoma l-.ty wznie­
cił, otrzymał przebaczenie, i zolłał przy wró­
cony do urzędu swoiego.

Erlebi Mu/iafa Basza, Zoltał mianowa­
ny Wielkim Wezyrem, a Chourschild Basza, 
zwierzchnik w Kornelii, znany z uftawicz- 
nych swoich kłótni z Boyami i Mamelukami 
w Egipcie, m» otrzymać dowodztwo nad. 
woyłkiem obserwacyjnym łtoiącym pod IYis~ 
sa, a przeznaczanym przeciw Serwianom.

Dnia 27 Czerwca pokusił się kapitan Basza 
o wyparowanie Kofsyan z wylpy ^Tenedos. 
Wysadził woylko i korzyftał z wftecznego po­
ruszenia uczynionego przez Vice-Admirała 
Seniawina ku Lemnos i Stalimene. Stoczona 
bitwa na morzu nie była ll*nowiącą, lecz 
draże RoJ^yi/kie na wyspie Tenedos ponio- 
Hy nieieką itratę; utrzymali się Jednak Ros- 
syanie w zamku 1 wszyitkich warownych łia- 
uowilkach.

Dnia i4?° Czerwca odprawiła się uroczy- 
fia inauguracya nowego Sułtana Mu/iafy IV, 
który z nadzwyczajną, okazałością, otoczo­
ny całym dworem i licznym woylkiem, po­
jechał konno do meczetu Mahometa II zdo­
bywcy Kon/tantynopola', po modlitwie ka­
zał się wpisać w pierwszy regeltr 6iwszey 
kompanii Janczarów, Iławney z swoich dzieł 
w fłarożjtn iści, pił ze złotego puchara zdro­
wie całego korpusu, napełnił potym ton pu- 
har pieniędzmi złotemi, i podał go Adze, 
Rozlegały się powfzechne i radosne okrzy­
ki. Udała się potym parada do wielkie­
go meczetu, gdzie w pośrod radosnych o— 
krzyków przypasano Wielkiemu Sułtanowi 
pałasz Proroka, i powiedziano mu te Iłowa; 
Przy pas z ten pałasz, którym wszyitkich twa~ 
ich nieprzyiacioł pokonasz. Też same So­
wa powiedział łławny pullelnik Seid Bohar, 
gdy wspomniony pałasz dał w roku i43a A~ 
muratowi 11, zwycięzcy pod Warną i Kos- 
sowen, tudzież zdobywcy Adryanopola,

DODATEK
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Z WARSZAWY DNIA aggo SIERPNIA ROKU 1807 we WTOREK.

Przefzłey niedzieli wyfiąpiło w pole poza 
Warszawę kilka Regimentów pieszych i dwa 
konne woylka Pol/kiego, na którego obej­
rzenie ziechał JW. Marszałek Davou[t. By­
ły petym rozmaite obroty woienne z wielką 
dokładnością czynione, po których miał 
tenże JW. Marszałek mowę do zebranych 
około siebie Generałów i officerow Legio­
nu Igo woylka Polfkiego. Oto ielt iey treść:

» Trzeba bydź oczewiltym świadkiem tak 
spiesznie zebranego woylka, a iużpoltać woy- 
Łową zupełnie maiącego, aby się przeko­
nać o rzetelności Hiltorykow, którzy Naród 
Polfki od najdawniejszych czasów iako bi­
tny, i iako do t-zemiofła woiennego lhvo- , 
rzony, nam odmalowali. — Nowe to Woyłko * 
bitności i waleczności dziadów Twoich dało 
inż dowody. Lecz kto raz suknię tę przy­
wdział, na samey waleczności przeftawać nie 
powinien; fą przymioty główniejsze do po­
wołania tego przywiązane. Głównym przy- i 
miotem woylkowego ielt nieprzełamana Iła- ' 
wa i wytrwanie w przedsięwzięciach. Ża­
dna ofiara, żadne poświęcenie się trudnym 
dla niego bydź nie powinno. Starsi ofice­
rowie całkowicie poświęcać się winni fta- 
raniu i pieczy około swych podkomendnych, 
Wpainć im przywiązanie do ich powołania , 
doflrzegać porządku i karności, która pra­
wdziwą siłę woylka lianowi. Karność ta po­
winna bydź pełną ludzkości i prawdziwie 
Oycowlką. ma;ącą za cel porządek i ilto 
tne dobro żołnierza, i taką, aby go szano­
wnym w oczach współtowarzyszow broni wy­
stawiała. Kommenderuiący winni mieć ba­
czenie, aby żołnierzowi na wygodach wła­
ściwych lianowi iego, mianowicie zaś na 
żywności, niezbywało, bo ieżeli ta mgltwa 
niedaie, utrzymuie go iednak przez sił fizy­

cznych pokrzepianie. Naród ten na nowo 
odradzaiący się powinien bydź baczny, aby. 
ftał się godnym widokow Wielkiego NA­
POLEONA Pana moiego, i dalszych prze­
znaczeń swoich. Moim zaś nayusilnieyszym 
Itaraniem będzie, aby nowy ten żołnierz, 
mógł brać wzór porządku i karności z żoł­
nierza Francuzkiego , tak iak dotąd brał 
wzór waleczności. Mocno ubolewam, źe nie- 
znaiomość języka kraiowego odeymuie mi 
sposobność wytłumaczenia się wszyftkim z 
chęci, któremi dla nich przeięty ieltern; Iec$ 
flodzi mi tę przykroić przekonanie, że Wódz, 
który tu za tłumacza mi lluźy, temiź równie 
ieft przeięty. “

Wykład liftu officera Francuzkiego będą­
cego Kapitanem w pierwszey Legii Polno* 
cney Pollkiey pisanego z Gdańtka do Pola­
ka w Warszawie, z którym się podczas zimy 
zaznaiomił, doznaiąc iak naywiększey go­
ścinności od niego,

Z Gdańika x>'Sierpnia.
„ Pośpieszam z doniesieniem WGPanu o 

interefsuiącym wypadku, który tu wczoray 
naftąpił. Godzien on wiadomości publi­
cznej, i przek- nany iefiem, że każdy oby­
watel narodu Polfkiego, tak dobrze znanego 
Europie z męztwa i Iławy, iako też z wiel­
kich nieszczęść, będzie WCPanu wdzięcz­
nym za umieszczenie w gazecie opis tegoż 
wypadku.— Legia Poljko-Północna, która1 
była urzędniczką trudów wielkiego woylka 
i przyłożyła się świetnie do oblężenia i wzię­
cia Gdańfka pod dowództwem Xią?ęci» Mi* 
chała Radziwiłła , a którey los zawieszanym 
był aż do tey chwili, i, zależała profto od 
najwyższych rozkazów Bohatyra twórcy 
swoiego; Legia, mówię ta, pozylkała wol­
ność roltrzyguionia sama własnego losu, ma- 
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iąc sobie dany wybór między Bużeniem 
trancyi a ftużeniem oyczyźaie, w c^ęici o- 
swobodzoney. .Dokonanie tego, polecił N. 
Cesarz i Król w liście pisanym do JW. Ge­
nerała Happ Wielkorządzcy Gdańjka, który 
wydał tu itosowny do tego załscenia rozkaz 
dzienny dnia rot. m. Nazaiutrz, wczoray, 
avyftąpiła Legia o 6tey z rana, w którey, 
acz z 2,aoo ładzi złożoney i w pewnych od­
ległościach kompaniami razlŁawioney, oka­
zało się iedneyże chwili powszechne uczucie 
patryotyzmu narodowego; wszyscy bowiem 
na zapytanie: etyli chcą bydź wjlużbieFttn- 
cuzkiey lub Pollkiey? iednomyślnie odpo- 
wiedzielił Niech żyie Poljkal ale oraz wszy- 
acy wynurzali swoię wdzięczność Wielkiemu 
Monarsze, który im oyczyznę przywrócił. 
_ Widok ten, tak tkliwy z połączenia dwo- 
iltego uczucia szlachetnego, to ieft, miłości 
ku oyczyźaie i wdzięczności ku NAPOLE 
ONOWI Wielkiemu, zdolny ielt rozczulić 
aerce każdego nayprollszego człowieka i 
naymędrszego filozofa. Widzieliby oni przy 
tym z zadumieniem owg przyiemną sprze­
czność między uczuciem tey mafsy ludzi, a 
uczuciem grona officerow Brancuzkich w tey 
Legii będących, którzy znowu Z swoiey Itro- 
ny wynurzyli z zapałem przywiązanie i chęć 
Rużenia Cesarzowi i Francyi. Wynurzenie 
tych uczuć dążących do iednegoż celu, acz 
»r odmiennym sposobie myślenia, ielt zailte 
■darzeniem niemaiącym przykłada w hilto- 
wyi, i godnym z wszech miar, abz było wiel­
bionym ©d teraźnieyszego pokolenia, i do­
szło do nayodlegleyszey potomności. Spo 
dziewam się, że powyższy czyn napełni 
WCPana i współrodaków iego niewymowną 
radością. Jeftem Sec. “

Stósownie do uttawy Kommissyi Rządzą- 
cey pod dniem 2 > Czerwca r. b. Dyrektor 
fpraw wewnętrznych wakuiące dotąd wszel­
kie funkeye Leśne rozdał pomiędzy woylko- 
wy« h y którzy przed Deputacyą woyikową 
od 3 W. Xiążę na Dyrektora woyny wyzna­
czoną, usprawiedliwili awoie zaflugi, i swo- 
ie prawa do względów publicznych.

Sześć et blilko mieysc rozdanych zoftało 
pomiędzy obrońcow kraiu, a imiona ich i 
mieysca w gazetach każdemu do wiadomo­
ści podane, dowodzą, iż wdzięczna oyczy- 
»na umiała ocenić zaflugi , i nie pominęła 
■aypierwszey fposobności nadgrodzenia 0- 

nych. — Jeżeli pomiędzy niemi mała liczba 
pozoftała dawnych officyalilłow, ftałosięto 
Itosownie do woli Rządu, którey każdy * 
uszanowaniem poddać się powinien, ftafo 
się to iesz ze dla teg >, by zwierzchność nad 
lasami w nowe człkiem przechodząc ręce, 
uszczerbku [karbowi publicznemu nieprzy- 
niolła.

Gdy wola Rządu tym fposobem ielt do­
pełniona, i gdy wakuiące wszelkie urzędy 
Leśne iuż są rozdane, zechcą zatym Ich- 
mość Woylkowi uwolnić Dyrektora fpraw 
wewnętrznych od dalszych swych żądań. Gdy 
bowiem braku;e iuż urzędów, a wszyltkie 
są zapełnione, żądania ich nie maią celu, 
zoftaną bez fkurku, i nie zylkaią żadney od­
powiedzi. Dyrektor bowiem ciągle zatru­
dniony iak nayważnieyszemi fprawami kra- 
iowemi, czasu fwoiego poświęcać nie może 
na iateressa nie należące nawet do iego u- 
rzędowania. Nsdgroda zalłuźonych woylko- 
wych odtąd do zwierzchnicy tylko władzy 
woienoey należeć będzie. — W Warszawie 
dnia 24 Sierpnia 18 7. Breza.

Względnie powyższey odezwy, nallępuią- 
ce osoby zoltały na dniu n (tym Sierpnia ro­
ku bieżącego na urzędników Leśnych przes 
JW.Dyrektora interessow wewnętrznych no­
minowane i potwierdzone, z których każdy 
do izby adminiltracyi publicznćy przyzwoi­
tego sobie Departamentu udać się po winien, 
będzie, gdzie po wykonaniu przysięgi i ode­
braniu ioltrukcyi, patent nominacyi lub po- 
twierdzenia otrzyma.

w Departamencie Poznanśkim,
I. Urząd Leśny, Dybów.

Nadleśniczy Ur: Walenty Rykowlki Kapi­
tan.

Podleśniczy Ur: Borzęcki da sny Urzędnik 
Leśny.

Gajowy 1) Bloch >wicz dawny.— 2) Kra— 
no vlki dawny. — 3) St«niszewlki dawny. — 
4) Xawery Gniazd -wfki Podo.fficer. — 5) 
Gliszczyńłki,

II. Urząd Leśny, Gniezno.
Nadleśniczy Ur: Woyciech Kierczeńlki; —- 

Leśniczy U : Leon Sztembard Officer.— Pod­
leśniczy i)Haszke dawny. — 2) Michał Ba- 
gińlki Podporucznik. -— 3) Augułtyn Tywol— 
Iki Towarzysz,— 4) Nowicki.— 5) Jęflrzey 
Gortki Towarzysz. — 6) Stanifidw Biwtpyna 
Podchorąży.
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Gajowy i) Mark wart dawn^. — *) Jozef 
Karlic żołnierz. — 3) Alexander Och ta żoł­
nierz. — 4) Walenty Ssyłer Podoficer. — 
5) Kamińlki dawny. — 6) Binczyńlki da­
wny. — 7) Belter dawny.

III. Urząd Leśny, Kowal.
Nadleśniczy. Ur: Jozef Kornatowlki Kapit: 

; LeśniczyDaniebwlki dawny.
Podleśniczy 1) Staniłław Kapica Poru­

cznik. — a) Kamińtki dawny. — 3) Grabiń- 
Łi zSampolna. — 4) Adam Borucki.

Gajowy 1) Jan Makcwtki, — 2) Drygallki 
dawny. — 3) Gacki dawny. — 4) Szulke da­
wny.— $) Szymon Wąsowicz Podoficer.— 
6) Jakób Germiólki Wachmiltrz.

IU. Urząd Leśny, Krotoszyn.
Nadleśniczy Ur: Czachorfki Kspitan.
Podleśniczy 1) WładyBaw Smorowlki Pod­

porucznik. — 2) Olkuszewtki, — 3) Kuła- 
kowlki. — 4) D»szyń(ki.

Gajowy 1) Ramnitz dawny.— 2) Wawrze- 
niec Kok >t dawny.— 3) Jakób Kokot da­
wny.— 4) Paweł Kokot dawny. — 5) Sta- 
nifliw Wielacki dawny.— 6) M-teuszOsalk 
dawny. — 7) Leśny dawny. — 8) Nega da 
wny. — 5) Jan Kokot dawny. — to) Marek 
Kokot dawny.— 11) Jan Wikłasz dawny.

U. Urząd Leśny Między rzyć.
Nadleśniczy, JP. Teller dawny.
Podleśniczy 1) Franciszek Szeoiawłki.— 

2) Jan Krajewlki Kapitan. — 3, Dyoaizy 
Podgu-lki Rotmiłtrz. — 4) Maciey Rdkow- 
fiu Porucznik.

Gajowy 1) Kazimierz WiśniewOt1’Sierżant. 
— 2) Antoni Bisecf Podoficer.— 3) Michał 
Z łi ieWlcz żołnierz.— 4) J >zcf Sękofki żoł­
nierz. — 5) Morowicz dawny. — 6) Jeszke 
dawny. — 7) K pacierz dawny.— 8) Ka- 
role^lki dawny.— g) Maran dawny.— 10) 
Michał Abu<? żołuiriz.— 11) Szsfraniak 
dawny.

Ul. Urząd L^ś y, Maszyn.
Nadleśniczy, U : W yciech Gołifzewtki.
Podleśniczy 1) Ptzyłulki dawny. — 2) Ma­

ciey Kulczewtki Porucznik. — 3) Abraham 
dawcy.

Gajowy 1) Mateusz Forszman Wachmiłlrz, j 
— 2) Szymon dawny. — 3). Welczak dawuy. : 
— 4) Konoperrk dawny. — 5) Andreas da­
wny.— 6) Gościnny dawny.—7) JsnSzwartz- । 

man gtenadyer. — g) Antoni DomauIkiPod- 
officer. — g) Jozef Eltner żołnierz. — io| 
Piętek dawny.— 11) B?rnarczyk dawny.—• 
12) Studzak dawny. — 13) Słeznik dawny. 
— i4) Maciey Zambrzycki Po Ichoręży

PIL Urząd Leśny, Polaiewo.
Nadleśniczy JP. Tyc dawny.
Podleśniczy 1) Ur: Teodor OLten. — 

Kajetan Kownacki,— 3) Michałowski da­
wny. — 4) Roch B;ałkowlki. — 5) Jan Dę- 
browlki Towarzysz. — 6) Szymon Sayr Cho­
rąży.— 7) Olszewfki dawny.

Gajowy 1) Michał S kołowlki żołnierz,— 
2) Jakób Łempicki Sierżant. — Mateusz 
...... dawny.

PIH. Urząd Leśny, Powidz.
Nadleśniczy, Ur: Gutowlki kapitan.
Leśniczy 1) Konlłanty Wyzyko wfki kapi­

tan. —. 2) Górczyńiki dawny. — 3). Cha- 
mańŁi dawny. — 4) Kokoszyńfki dawny.

Podleśniczy. 1) Franciszek Czechowicz 
Porucznik. — 2) Jan hepomucen Kwiatko- 
wfki Namieltuik.— 3) Rudnicki oficer.— 
4) Ignacy Naramowłki Choręży. <— 5) Mi­
chał Skorofzewfki.

Gajowy. t) Tomaszewski dawny. — 2^ 
A!exander Wasilewłki żołnierz.— 3) Urban* 
[ki dawny. — 4) Marcin Iwaszkiewicz ober- 
faierwerk.— 5) Antoni Dzięciełowtki ober- 
bombardyer. — 6) Strzyźeńlki dawny.— 7) 
Stauiftaw — — — dawny.— 8) Padziń- 
(ki dawny. — 8) Cybulew&i dawny. — ter) 
Juszylki dawny. — 11) Kędzio dawny. — 
12) StaniBaw Wroble^lki kanonier.— i3y 
Woyciechowlki dawny. — 14) Pasiecki da­
wny.— i5) Nowicki dawny. — 16) Zabło­
cki dawny. —- 17) Hatnerling dawny. — 18) 
Wiśniewflci dawny.

IX. Urząd Leśny, Przedeetz.
Nadleśniczy. Franciszek Sulmcki kapitan. 
Podleśniczy, 1) Kownacki dawny. — 2) 

Bogumił Zeronifki Poiuczn k.
Gajowy. i) Jurkowłki dawny.—- 2) Jani 

Laik- •• (ki żołnierz..— 3) Szymon Borkowlki 
wachmikrz.— 4) Stefan Rudeeki.—5) Wa­
lenty Woiewodzki żołnierz.— 6) Wieczor­
kiewicz dawny.

X. Urząd Leśny, Rogoźno. 
Nadleśniczy, Ur: Ssumańlki Porucznik. 
Leśniczy t) Kazimierz Skotnicki Pora- 

etnik.— a) Sreder Powiernik.
(51
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Podleśniczy rj Jozef Jisińlki Podporu- 
eznik. — 2) Jan Towaraicki Sztabsfuryer.

Gajowy 1) Felix Koszewlki Sierżant. — 
3) Piotr Urbańlki żołnierz. — 3) Antoni 
Chmielewlki żołnierz. — 4) Błaźey Banaś.— 
5) Ładiińfki fenior dawny. — 6) Ładzińlki 
junior dawny. — 7) Tyburlki dawny. —8) 
Jan Malinowfki fzeregowy.— 9) Osiulki da- 
yyny. — 10) Lepińlki dawny.

w Departamencie Bydgoskim.

7. Urząd, Leśny, Bydgoszcz.

Nadleśniczy, Walenty Myftkowlki kapit: 
Leśniczy 1) Francifzek Słupecki chorąży. 
Podleśniczy 1) Fryderyk. Szdlhaus Sier­

żant.— 2) Jozef Rogólińlki Towarzysz. — 
3) Zidellki dawny.

Gajowy 1) Woyciech Bronowlki Podoffi- 
cer. — 2) GłówczewŁi dawny.

II. Urząd Leśny\, Łochowo.
Nadleśniczy, Tolkmit Major.
Leśniczy, Felix Smorowlki Porucznik.
Podleśniczy i) Szabryńlki dawny. — 2) 

Staniftaw Jurzyńlki Porucznik. — 3) Franci­
szek Kaljnowlki Porucznik. '4) JaQ Sza- 
rzyńlkt Porucznik.

III. Urząd Leśny, Monkoworz.
Nadleśniczy, Antoni Janiazewłki Kapitan, 
Leśniczy, Kolko.
Podleśniczy 1) Floryan Godrzyńfki Poru­

cznik. — 2) Francifzek Berowlki Porucznik.

IU Urząd Leśny, Gniewkowo {tarę.
Nadleśniczy,, Jozef Kamińlki Stabs-kapit: 
Podleśniczy 1) Mikołay Glinka P rucz- 

aik. — 2) Bazylian Łodyńlki.— 3) Marcin 
Pinińlki Chorąży.

V. Urząd Leśny, Gniewkowo, nowe. 
Nadleśniczy, Dunin Porucznik.

■ Leśniczy, Horzowlki dawny. 
Gajony, Tomasz Pociecha.

UL Urząd Leśny, Mogilno.
Nadleśniczy, Piotr DrążewDsi Kapitan. 
Leśniczy, Antoni Szanowlki.
Podleśniczy, 1)' Jozef Rosochocki. — 2) ■ 

Weliphal dawny. — 3) Kończykowlki da­
wny.

Gajowy 1) Zbi.ewlki. dawny. — 2) Gościń- 
tki dawny.— 3) Wruk dawny.

F77. Urząd Leśny, Strzelne. 
Nadleśniczy, Taube dawny. 
Podleśniczy, Karol Wysocki Podchorąży. 
Galowy 1) Jan Kgszycki. — 2) Kawecki 

dawny.
Sołtys Rewiru Frydrych dawny. '

LIII. Urząd, Leśny, Nowawieś.
Nadleśniczy, Jan de Woyten Sztabs-Kap: 
Leśniczy, Jan Zebrowlki Podporucznik, 
Podleśniczy 1) Kazimierz Piotrowski Po* 

tucznik.— 2) Statrilław Ciwińlki Towarzysz*
Gajowy, Jan Borowiki Podofficer.

IX. Urząd Leśny, Mrocza.
Leśniczy Boetcher dawny, przeniesiony 

z Departamentu Warszawfkiego.
Gajowy 1) Jozef Zielińlki. — 2) Siemoń* 

£ki Wacfamiltrz.

Departament Warszawski

I. Urząd Leśny, Brwilno. ■ 
Nodleśńiczy, Ur: Jan Piotrowicz Kapitan. 
Leśniczy 1) Markowlki. <— 2) Alexy

Wężyk.
'Podleśniczy, 1) Frydrych Grodollki da~ 

why urzędnik Leśny.— 2) Tomasz Bogucki 
-Podporucznik.

• Gajowy 1) Woyciech Kamińlki dawny. —. 
2) Szymon RsgozińEki dawny. — 3) Mateusz 
Wątgulewlki dawny. — 4) Ludwik Hirsz da­
wny. — 5) Marcin Baranowlki, dawny, — 
6) Łukasz Markuszewiki, dawny.— 7J Ja- 
kób Zołtowlki dawny. — g) Maciey Wro. 
blewlki grenadyer. — g) Daniel Neubert da­
wny. — 10) Marcin Czarnowlki dawny. 
u) Andrzey Kraiewlki dawny.

II. Urząd Leśny, Chełmno, 
Leśniczy, Jan Karbowlki Kapitan. 
Podleśniczy, Stanilław Guzowiki. 
Gajowy 1) Michał Więckowlki.— 2) Fran­

ciszek Dbrys dawny..— 3) Walenty Biegan- 
Eki dawny.— 4) Woyciech Kwiatkowlki da­
wny.— Jozef Alilewlki Sierżant. — 6) Sta- 
niflaw Witowlki dawny, — 7) Jakob Parna 
dawny.— 8) Jan Bińszak dawny.

Ul. Urząd Leśny, Kapinos.
Nadleśniczy Ur: Gabryel Ułauowfki Kapit: 
LeśniczyHenryk Krzysztof Hilke Urzę­

dnik dawny.— 2) Mateusz Steakiewicz da- 
wny.

G'ajowy Antoni Strzelecki dawny.— 2)
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Sryreon Mewirkiewicz dawny. —3)Mikołay Swatkowfki dawny.— 8) Szydłowlki dawny. 
Rosicki. dawny.— 4) •••••• • — 5) Jo- i — 9) Kaniewlki dawny. — 10) Adam Kuli- 
zef Rosochocki Feldfebel. — 6) Filip Holt i kowlki dawny.— n) Karol Wysocki.
Feldfebel. — 7) Jozef Pławiki Feldfebel, i Tzrrr tt a t ■ w a • '' • VIII. Urząd Leśny, Warszawfki.

Nadleśniczy, Ur: Paweł Uszyńlki Kapitan^ 
Leśniczy, Ludwik Hoff Urzędnik dawny.

- Podleśniczy 1) Narkiewicz Kapitan. — 2) 
Jozef Nalki Porucznik.

Gajowy 1) Woyciech Orzechowski dawny. 
— 2) Woytek Nowicki dawny. — 3) Wa­
cław Rywaczewfk* dawny. — 4) Narol Qr^ 
iowlki dawny. — 5) StaniUaw Zawiłtrowlki,

IX. Urząd Leśny, Zdziechow.
Leśniczy Ur: Sobeityan Sochaczewlki.
Gajowy 1) Jozef Rydlewlki dawny. — 2} 

Fryderyk. Fiszer dawny. — 3) Jan Óklew&i 
dawny.— 4) Jakób Skrecki dawny. — 5) 
Grzegorz Błaszyk dawny. — 6) Ludwik Sza- 
mowtki.— 7) Staniflaw Rutwińlki dawny.— 
8) Bogumił Bilarius dawny.

Zgodno z Nominacyami i Potwierdze-i 
Iliami Orygmalnemi

Michniewicz Sęku D. I. W. w Wy­
dziale Dóbr Lasów Narodow:

• z Tryeftu dnia 2 Sierpnia.
Od czasu ogłoszenia pokoiu na morzu 

śrzodziemnym iAdryatyckim.iulienie wszel­
kich krokow nieprzyiaciellkich między okrę­
tami woiennemi prancuzkiemi i hossyijkie- 
mi, handel nasz zaczyna się znowu podno­
sić, i okręty zawiiaiąi wypływaią ; lecz elka- 
dry Angieljkie ścigaią ciągle okręty Fran- 
cuzkia i Tureckie, i tamuią handel Wene­
cki.

z Auszpurga dnia 7 Sierpnia.
Codziennie prawie przybywaiątu z Włoch 

większe lub mnieysze oddziały, przeznaczo­
ne na uzupełnienie Regimentów Francuz- 
kich i Wlofkich, które aig w wielkim woy- 
Iku znayduią.

W końcu bieżącego miesiąca fpodziewamy 
się tu wszyftkich oddziałów legii Poljkiey, 
znayduiących się we Włoszech, tudzież ie- 
gimentu Hannower (kiego ; powrócą one do 
oyczyzny swoiey.

IV. Urząd Leśny, Korabiewice.
Nadleśniczy, Ur:Xawery Krolikowtki Puł­

kownik.
Leśniczy, Haneman Urzędnik dawny.
Gajowy i) Walenty Golian.— 2) Franci­

szek Topollki żołnierz. — 3) Tomasz Kar- 
•żarniki dawny.— Ą) StaniBawDratwiak da­
wny.— 5) Bsrtłomiey Lenszkowlki dawny. 
— 6) Mateusz Żałoba dawny.— 7) Woyciech 
Szewc dawny. — 8) Staniłław Kursak da­
wny. — g) Marcin Zamroszek dawny.— 10) 
Mateusz Ferzen dawny.— rr) Karol Rzesz- 
kowlki dawny. — 12) Karol Kuba dawny.— 
i3) Walenty Dżuda dawny.

V. Urząd Leśny, Łaznow.
Nadleśniczy , Glanbitz Urzędnik dawny. 
Leśniczy, Ur: Teodor Szekłucki. 
Podleśniczy Franciszek Skollkr.
Gajowy 1) Andrzsy Wiśniewlki. — 2) Ka­

zimierz Wiśniewfki. — 3)- Michał Kowaliki 
dawny. — 4) Fryderyk Tempel dawny.— 5) 
SobeltyanMiaszek dawny.— 6) Walenty Bar­
tka dawny. — 7) Woyciech Malinowlki da­
wny.— 8) Grzegorz Płotka dawny.

IV. Urząd Leśny, Lubochnia.
Nadleśniczy, Iza Beniamin Seydler Urzę­

dnik dawny.
Leśniczy 1) Ur: Marcin Rzewulki. — 2) 

Jan Nepom: Kordaszewlki Podporucznik.— 
3) Andrzejowlki.

Gajowy 1) Franciszek Barkowflti.—2) Pa­
weł Wysokiń,ki dawny. — 3) SobeliySn Dey- 
da dawny.—■ 4) Jan Ilkierka dawny.— 5) 
Woyciech Zyatek dawny. — 6) Madyo da­
wny. — 7) Antoni Pińlki. — 8) Jakób Wro­
na dawny. — 9) Woytek Witek dawny.— 
10) Kazimierz Malowicz.— 11) Maciey Nie- 
dźwiecki.

WII. Urząd Leśny, Potycz.
Nadleśniczy Ur: Łukasz Szellki Major.
Leśniczy Franciszek Zelalkiewicz Urzę­

dnik dawny.
Gajowy 1) Sobeltyan Molicki dawny.— 

3) Ignacy Brzemińtki dawny. — 3) Zołkow- 
Iki dawny----4) J4Q Kucharfki dawny. — 5) 
Szymon Sawicki, — 6) Jozef Pitka tiki. — 7)

Rozmaita Wiadomości.
Urodzaie W południowych Niemczech są 

tak piękne, iż wieśniacy nie --/gę zmie{ ić 
wszyltkiego zboża w H?dołach. T>ż samo 
piszą z różnych miałt paultwa Irancuzkiego.
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Od cts»u bitwy Hoczoney między okrętem 
Angielfkim i fregatą Amerykań/ką, okręty 
Ame.rykańjkie nie są bezpiecznemi na mo- 
rzu, i dla tego włożono w Nowym - Yorku 
powszechne ambargo na wszyltkie okręty 
Amerykaiilkie.

- . ■ l—< II

Szszupłość mieysca w przeszłym Numerze 
gazety naszey, niedozwuliła nam umieścić 
nallępuiących uwag, podanych w ięzyku 
Francuzkim.
Uwagi nad Ustawą Konstytucyiną 

Xię(twa Warszawjkiego.
Konftytucya Xięltwa W arszawjkiego wy­

szła na widok publiczny. Przez to nowe do- 
brodzisyftwo chciał Wielki NAPOLEON wy- 
ryćniezatartemiliterami Wserculudow Wiel- 
kiey Poljkiey , uczucie wdzięczności.

B >hatyr, zwycięzca tylu nieprzyjaciół, tak 
wi«lki na na polach Iławy, będących świad­
kami obszernych i by łtrych Kombinacji Jego 
geniuszu, niej as dosyć, na prawach i a kie mu 
do nieśmiertelności naybardziey zadziwiają­
ca kampania nedaie; nie uyrzy swey ftolicy, 
pomimo wszyłtkich wzywających go tam chę­
ci, aż gdy zoltawi ludom uwolnionym od 
siebie , pomnik trolkliwości swoiey o ich 
fzczęśliwość. — Wszyłtkre zasady społe­
czności, uświęcone światłem ołtatnich wie- 
kiw, zawaite są w ultawie K miłytucyiney 
Xięltwa Warszaw (kie go. — Tolerancja re- 
ligyina , którey sama religia Chrześciańlka 
naucza, a Duchowieńitwo Polfkie zawsze sza­
nowało, a którey zapomnienie zrządziło o- 
kropne spory Dysaydentckie, uroczyście o« 
głoszoną zoltała; lecz zarazem oddano świe­
tny hołd religii kraiowey, wyznaniu większo­
ści, i wierze oycow mszych , zoltawioney 
nam od nich iako naydrozsze dziedzictwo.— 
ZyczenieSzIaćhty oświeconej względem pra- 
wdziwych Ifwych interessow, wołało odda- 
woa o zniesienie poddańłtwa. Życzenie to 
Kazimierzów, oltatniego feymu Konlłytucyi- 
nego, i wszyłtkich tych, co w narodzie z 
nmieiętności i patryotyzmu jaśnieli, dopeł­
nione zoftało, i wlkrzesiciel Polaków dyktu­
jąc ten artykuł łtanowiący szczęśliwość tylu 
farniliy, tylko tego dopełnił, o co większość 
właścicielow usilnie nalegała. — Od dawna 
S/lschta rozsądniejsza niż prawo, ofladzała 
sama oitrość władzy, którą (amowolaość po­
tępiała, a umiarkowanie iey nadawało nie­
szczęśliwemu poddanemu rękojmię, iakiey 
sio zaaydował w pra^odanyftwie. — Folłę- 

powanic tak chlubne dla Szlachty Polfkieyy 
i któreziednać ieypowinno na zawsze wdzię­
czność chłopow, zapewnić mogło byt fzczę- 
śliwy dla wielu z nich; ale rękoymia ta ma 
byładoftateczną|jdla chwały Cesarza,i poltęp 
cywilizacji wymagał, aby prawidła wolności 
osobiltey pod:tarczą praw ogłoszone były u- 
roozyście. NaLłąpiło to; — i nieszczęsna ko­
nieczność nie wiąźe więcey chłopa do zie­
mi, którą swym potem oblewa. Wolny ieft 
użyć przemyłłu swego w sposobie, iaki mu 
się zdaie nay korzy ftnieyszym; wieczne umo­
wy nie wktadaią na niego wieczyltych obo­
wiązków; nadzieia zaiaśniała w duszy icgo, 
i może sobie podchlebiać, iż łtan fwoy po­
prawi. — Odmiana wprowadzona od Boha- 
tyra Prawodawcy, różniąc się od owych 
krwawych rewolucyy, zoltawuiących długie 
i smutne pamiątki wtedy na^et, kiedy do- 
łkonalą fytłemat polityczny, żadnym w Itr z ą- 
śnieniem, żadnym publicznym nieszczęściem 
nie iełt oznaczona, żaden żal nie zatrute do- 
brodzieylłwa.— Niech (obie fzlachts winszu- 
ie, że emulacja i interess złączą się razem 
dla zagrzania pracowitości kmiotków i uczy­
nienia płodnieyszemi obszernych włości, któ­
re posiada! Niechay chłop pozna, że porzą­
dek, gospodsrłłwo i praca, źródłem są po­
myślnego mienia; niech porzuci nałogi nie­
wolnicze, do których przez długie upodle­
nie przywykł, i niech nagłos Wielkiego NA­
POLEONA, okaże się godnym bydź pod 0- 
pieką praw*, ftawiaiącego go w rzędzie o- 
bywatelow. — Niechay filozof, przyjaciel 
współ-bliźnich, niechaj poeta,,którego mu­
za wielkie dzieła Bohatyrow opiewa, połą­
czą się dla głoszenia w imieniu ludów Wiel­
ki ey Pol/kiey, wypadku, który będłie epo­
ką w dziejach cywilizacji, i iełt iedaym z 
większych zwycięztw, iakie geniusz Cesarza 
odniołł.

,,Zgubę Poljki wady dawney iey konfłytu* 
cyi zrządziły. Zbyteczna obawa władzy Kró- 
lewłkiey, która zlała w szlachtę zgromadzo­
ną na seym władzę nabawiającą ią kłopo­
tu w sprawowaniu oney, sprowadzała złe 
niebezpiecznieysze od tego, takiego chcia­
no uniknąć. Lękano się despotyzmu, a 
wpadano w nieczynność nader niebezpie­
czną dla ludu, potężnemi sąsiadami otoczo­
nego. Trawiono czas na obradowaniu, kie­
dy trzeba było działać; a te burzliwe zgro­
madzenia, miotane ieszeze od fakcyi, któ* 
ro obcy jarali sig podniecać 4 utrzymywać, 
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miały eswsze móc dofłateczną do przaszka- 
dzsaia najlepszym środkom, nigdy zaś ie- 
dności, wiodącej pożyteczne rezolucje do 
dobrego.— Łatwo iednak było doltrzedz w 
niedolkonałości tego uftanowięnia zssadj fy- 
Itematti reprezentacyjnego, który dziś rządzi 
znaczną częścią kraiow Europeyfkich. Okna* 
czyś w pewnych czasach zgromadzanie się 
seymow, sprawić aby wszyftkie klafsy oby- 
watelow miały na nich reprezentacją w de­
putowanych swoich, poddać pod ściRe roz­
trząsanie i sankcyą działania feymowe, ta­
kie to były poprawy potrzobnerni, i takie- 
mi są te, które się widzieć daią w akcie kon- 
fiytucyinym Xigltwa Warszaw/kiego. Wła­
dza wykonawcza i prawodawcza są w nim 
rozróżnione i opisane dokładnie. Saro tyl­
ko Król prowadza proiekta praw, a ten 
tryb ielt koniecznie potrzebny dla zapobie­
żenia nieładowi panującemu zazwyczay w 
zgromadzeniach obradujących, Ifcoro poda­
wanie proiektow praw zależy od kaprysu 
każdego ich członka. Rada nieuftannie czyn' 
na, złożona zminiftrow, roztrząsa te pro­
iekta praw. Codzienne ich doświadczenie 
wlkazuie im pożyteczne nowości, i potrze­
bne poprawy, a dopiero po głębokim roz­
ważeniu, Ikutek ich namyfłu i opinii idzie 
pod rozwagę i wyrok seymu. Jednym z cel­
niejszych obowiązków feymuieltftanowienie 
podatków. Plan podatkowania, zalłosowa- 
ny do ź-.ódeł dochodow kraiowych, będzie 
zaille pierwszym dobrodzieyftwem, iakie 
Król z seymem pokwapiąsif uczynić Wiel- 
kiey-Polszczę. Równy rozkład podatków 
Italych, wybór opłat nieftałych, wybiera­
nych w sposobie iak naymniey uciążliwym, 
i wielka proftota w wybieraniu onychże, 
będą bezwątpienia zaletą tego prawa podat­
kowego. 44

,, Polityką Monarchy, posiadającego lat 
ioXięflwo Warsz&wfkie, było oddalićPoZa- 
kow od publicznych urzędów z obawy zape­
wne uczynienia ich niebezpiecznymi dla 
iego władzy; ale Oswobodziciel Wielkiey- 
Poljki upatrywał i owszem w ziednoczeniu 
obywatelow, w ich gorliwości o dóbr® pu­
bliczne, w przywiązaniu do ich konltytucyi 
i niepodległości, pewną rękojmię trwałości 
gmachu, który wyltawił. Dla tego, każde 
a uftanowień iego podaie wszelki^y klafsy 
obywatelom Sposobność flużenia kraiowi, i 
przy więrwie ich do iego przeznaczenia i lo­
su,— Sejmiki i zgromadzenia gminne Łła- 

dać się będą z tych, których bezpieczeńfłwa 
ich maiątku i całość ich przemyflu wiąża 
ściśle z pomyślnym bytem krain. Kapłani, 
mężni, którzy azafowali krwią swoią dla oj­
czyzny, znakomici artyści i pożyteczni ku­
pcy, wybierać będą wspólnie ludzi godnych 
ich zaufania. Urzędy posellkie, generalne 
rady departamentowe i powiatowe, urzędy 
Prefektów, Podprefcktow i Prezydentów 
gminnych otworzą pole dla tych, którzy 
chcą mieć publiczne znaczenie, i są cxułe- 
mi na szlachetną ambicyą ftużenia współo­
bywatelom. “

» Jednym z największych dobrodzieyftw 
Prawodawcy ieft przy wrócenie Polakom uży­
wania ich ięzyka we wszyftkich aktach rzą­
dowych, prawodawczych i admini/tracyi- 
ny< h. Nigdy ich nie można było Osłonić 
do przyjęcia ięzyka uciemiężycielow. Pra­
wo uznało tylko ięzyk upiemiężyciela, leaz 
publiczna opinia odrzucała silnie tak drę­
czący środek. — Dzięki oswobodzicielowi 
W Lelki ey-P alf kil Ludy iey Osładaią iuk 
kraj osobnj, używając swoich praw i kon- 
ftytucyi, i będąc rządzonymi od urzędni­
ków z łona narodu wybranych, a pomiędzy 
któremi żaden cudzoziemiec nie będzie m >gł 
zasiadać. — Zachowanie t^go porządku rze­
czy, poructone ieft oycowłkiey ftaranności 
Monarchy, którego mądra adminillracya u- 
szczęśliwia od dawna Saxonią. a zabezpie­
czone ieft Iłowem Bohatyra , który nigdy 
nieodftąpił swoich zamiarów , i nie dał Rowa 
na próżno. — Mieszkańcy Wielki, y-Polfki l 
Chciał on waszego fzczęścia i niepodległo­
ści; niechże to zapewnienie będzie dla was 
doltatecznym. Pokażcie się przez uczucia 
wasze godnemi iego opieki, a tym aposobem, 
iego o wasz los trolkliwość usprawiedliwcie.44

Dnia iggo t. m. było w południe w cieniu 
ciepła ftopni ----- so| 

19.................*9l
20 ----- - 19 
21 ------ 20 
22 ----- - 20J 
23 ----- - 21}

Magier.

Trzynafte ciągnienie Loteryi kraiowey by­
ło w Poniedziałek dnia 24 Sierpnia 1807 w 
przytomności Delegowanych do tego Urzę­
dników W Pałacu Rządowym, dawniej R*c- 
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crypo«politey zwanym. Wyciągmone e 
koia szczgścia ńalbgpuiące numeras

85- 12. 64. 30. 34.
Prtynłe ciągnienie naP|pi dnia 3 Wrxę» 

śnia 1807-

Magiftrat Polizyi Miaft* ftołecznego Wars sany , na- 
deBany fobie Lift gonezy od Msgiftratu Miafta Kalina w 
dniu 13 miesiąca i roku bieżących do siebie doszły, w 
aalkowitey treści do wiadomości publie. aey podaiar

List Goń czy.
W nocy z Jo na Jr zeszłego MieSąca Lipca, ukra­

dziono w Smiołowia JO. Xięźme Cżertwertyńlkiey przez 
włamanie lię do Skarbcu aiźey opisane frebra Itołows, 
to ielt; Wazy dnie, Półmilkow Łeść, Blatów dwa .'Sa­
laterek cztery; Wazkę matę iedną, Talerzy dwanaście. 
Radli dwa, Mecażyki dwa, Sabaśnikow i Lichtarzy do 
nich.dwa. Lichtarzy eztery, Miednicę z arianką iednę, 
S^fuciec złoty iedon, Noźow trzydzieści, Grabek dwa­
dzieścia, Lichtarzy od gotbwalni dwa, Lichtarzy podró­
żnych dwa, Tacę od kawy wielką iednę, Tacę od wina 
iednę, Jmbcyk od kawy ieden, Jmkryk od mleka iedeu, 
Pudełek do gotowała! cztery, Łyżek do zupy dwie Ły­
żek do potraw rośdawani* dwie, Soloiczek z łyżeczka­
mi eztery, Cukiarniczkę Iednę, Dura/taczek ieden-, Ły­
żeczek od kawy dwanaście, Łyżeczek ftarych siedm. Ły­
żek do iedzenia dwadzieścia i eztery. Wszyftkie te sre­
bra pod fignaturą A. T. S.

Z wyprowadzonych inkwizyeyow w Magiftracie Mia­
ft* Kalisza okazało lię, iż ta kradzież przez niżey opi­
sane osoby popełniony zoftała.

r) Franciszka Lipirilkiego, nazwanegoSobeftyan czy­
li Sobuś, z Mialt* Srzody rodem, lat około 25, wzroftu 
nilkiego, wysmukłego, twarzy okrąglawey gladkiey, wło­
sów czarno - brunatnych, oczow brunatnych. Który to- 
Franciszek Lipińiki był w ubiorze nalłępuiącym: miał 
Surdut po Francusku zrobiony, koloru pieprzowego, i 
takoweż Spodnie.

2) Katarzynę Jarzembicką, która lię żoną wyż opi­
sanego Sobusia mianuje, wirku lat około 26, wzroitu 
średniego wysmukłego, oczow czarnych, włosow brudno- 
czarnych. Ma na fobie Kutzbaykę białą z ftlakiem nie- 
biełko-zielonym, i nadto, Szlafrok czerwony w drobne 
kropeczki.

Upraszaią się przeto wszyftkie Magiftraty wMiaftachi 
Izby Wykonawcze i Dominia, oraz każdy'z osob w farze* 
gólnośei o pilne na te osoby i Ikradzione frebra czuwa­
nie, i za powziętym śladem o osobach, przytrzymawszy 
one, do naybliźszey Magiftratury, w celu zabezpieczenia 
ich osob i rzeczy Ikradzionych doniesienie, a to w za­
miarze transportowania wyż opisanych złodzieiow pod 
pewną firażą za nadgrodzeniem kosztów i przyzwoitą 
rekompensą do 'Magiftratu Mialta Kalisza. — w Kaliszu 
dnia 2go Sierpnia 1807 R. Magiftrat Miafta Kiltsra.— 

ytndr\ Beberi,----- ^4rkuszfVfJlii
Zgodno z oryginałem, w Warszawie dnia r6go Mie- 

fiąca Sierpnia 1807.
Świadczę. Ja.n Kamy KozlowJHiMag; Pol: M. W. Sek:

DONIESIENIA.
W KGęgarai J. L. Koeha na ulicy Święto-Jańłkiey. 

wyszedł z druku Drugi Tomik Kalendarzyka Woienao- 
Hdtorycznego , w którym znayduie lię kontynuacja picr- 

wsżego Tomu aż do eawatela pokoiu wTylży, s przy, 
: datkiem dwóch traktatów z Prufsami i Roisyą oraz z 
I Konftytutyą dla Xięftw* Warszawlkiego; kosztuia na 
! wodnym papierze złotych 4> Ea kleiowym w lepszey oprać 
’ wie złotych 5.

We Czwartek, to ielt dnia 2750 Sierpnia od ranney 
godziny rotey i naftępuiących dni, Iprzedawane będą 
pr-ez Aukeyą w Domu pod Nrem 1346 n« ulicy Mazol 
wie kiey fytuowanym, różnego gatunku Meble, kuchen­
ne i -jomowe narzędzia za gotowe pieniądze.

Dunwłt gs -Is don 27 Auguft vón Morgeas um ta 
Uhr an, un-t folgande T.ge, lolłon im Hsufss No 134® 
auf der M fu en Str Ise in einer Auction V'rlchieden« 
Meu 1, Kii h n uud Haua Gerath gegen gleich baara 
Bez hlu g vr. kauft werden

U -Łdomia hę Publi< zność, iż w Pałacu Mniszko- 
wlkim odprawia hę odziennie fprzedaż 1) płodow ko­
pało: Siątki h iakoto: ołowiu, żelaza rozmaitego g>tun- 
ku b luno, fLrkr, fmoły, węgli ziemnych, gleyty, la- 
terośh rozmaitego ksatłtir. 2) porcellany z rękodziele! 
Królswlkiey B rlińikiey ; 3) kazimirow i rasy z towarów 
A- gi llkicb, zabrany-h w Warszawie.— Warunkiem 

Tprzedaży ielt zapłata gotowemi pieniędzmi w grubey 
monecie.

WEZWANIE.
Pewny JPan Teodor Rudzwilki rodem z mialta Brze­

ścia Kujawlkiego. wyu-żywszy hę Geomerryi, udaj hę 
raku 1803 do Nowego Mialta w Litwie Departamencie 
Bi.łoftockicn i zoftawał tamże w kondycyi u pewnego 
Mscbiur* Bau Inspektora. Już rok przeszło iak niedat 
o sobie żadney wiadomoś i i kilka liftów do niego pisa- 
nyrh wróciły lię dla niebytności iego tamże. A gdy terno 
łukcelsya po Oycu przed 8 miełlącami zmarłego na nie- 
go spadła , osobiftey bytności iego tu koniecznie wymaga, 
przeto wzywa Go Kolligacya iego. aby niezwłocznie ta 
przybył lub przyn*ymniny tym czasem o mieyscu tera- 
źnityizym bawienia lię fwego uwiadomił. Uprasza ora* 
taż Kolligacya każdego, komuby o mieyscu bawienia lię 
wyżey opisanego lub o śmierci iego wiadomo było, aby 
o tym ile bydź może iaknayprędzey donieść raczył, za co 
nie tylko do nadgrody wydatków wszelkich złe i do po­
dziękowania nayusilniejszego obowięzuie fię.— Dań w 
Brześciu dni* r4g° Sierpni* 1307.

W tuteyszym miaście na ulicy Krakowlkie Przedmio- 
ście. na przeciwko Poezty w kamienicy Dembowlkiego 
pod Nrem 378- na pierwszym piętrze w podworzn mie- 
szkaiąc- Jgnaey Weinwurm kunsztu Perukarlki-go , któ­
ry wynalazł mafsę nakształt ciafta , bardzo Ikutaczrą do- 
Farbowania włosow, ażeby s siwych, czerwonych, blond 
i innych, iakiegożkolwiek bądź koloru, zmieniły lię po­
dług upodobania czyirgo w muiey lub więeey czarne; na­
wet tą massą nadać lię może faworytom kolor mniey 
lub więcey czarny. Za trwałość raz nadaney Farby wło­
som, zaręcza, póki nie odrosną świeże, które farbować 
lię maią. Także, iż przez takowe farbowanie wIosott 
żadnego niebezpieczeńftwa zdrowia, lub iakieykolwiek 
niemocr nie będzie zapewnia. iako sztuka od tutejszego 
Królewlkiego Prztś istnego Coli gium Medicum et Sa. 
nitatis , zaświadczeniem temuż pod dniem 3rim Luttgo 
roku bieżącego wydanym zaapprobowana. Jak a farbowa­
niem włosow poltąpić należy, każdego massę tę kupu­
jącego uftnie. łub na piśmie zaiuformować, obowiązek 
na hebie bierse.


